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„Timos” o konferencji paryskiej 


„NIE NALEŻY JESZCZE TRACIĆ NADZIEI" 


LONDYN. 23.VI (R) W sobe- 
tę po poiudniu czterej ministrowie 
spraw zagraniczn 'ch odbyli pouf- 
ne posiedzenie. Podobno omawia- 
no na nim sprawę Triestu. 

Min. Mołotow b,ł gościem Byr- 
aesa i odbył z nim ozteregodzinną 
pr. watną konferencję, która prze- 
ol,gnęła się do. póinocy, 


4 


„Times'* pisze, że na ostatnich 
poufnych konferencjach przepro- 
wadzono szczerą i otwartą dysku- 
sję i nie należy jeszcze tracię na- 
dziei, że porozumienie zostanie 9- 
st gnięte. 

PARYZ, 23.VI (Reuter) — Rzed 
woski przedstawi: par, skiej Kon- 
ferencji ministrów spraw. zagrani- 


POSZUKIWANIE KOMPROMISU 


M. p., dn. 23 czerwca. 


(h) Korespondenci dyplomatvczni z Paryża są optymistycz 
nie nastrojen’. W sposób wprawdzie bardzo umiarkowany, ale nie 
kr JĄ nadziei na możliwość osiagnięcia tym razem porozumienia, 
Wszyscy powstrzymują się oczywiście od wszelkich proroctw, 
gdyż te wielokrotne już zawiodły, ale podkreślają, że w ostat- 
nich 2 dniach. obrad paryskich osiągnięto więcej, aniżeli we wszy- 


stkich poprzednich spotkaniach 


ministrów spraw zagran ozn -ch. 


Wypowiedzi te są najmniej przesadzone, o ile nie są przyzna- 
niem, że konferencje ministrów spraw zagranicznych były jeszcze 
w €kszym fiaskiem, aniżeli przypiszczano dotychczas. Cóż bowiem 


osiągnięto ostatnio w Paryżu? 


Na pierwszym planie znajduje się jak wiadomo traktat po- 


kojowy dla Wioch. Otóż z pośród najważniejszych 


zagadnien 


zwiazanych z tym traktatem, a mianowicie w sprawie odszkodo- 
wań n'e osiągnięto jeszcze żadnego porozumienia, jakkolwiek za- 
rysowa'a się możliwość osiągnięcia pewnego kompromisu, pole- 
gajaca na t:m, że mocarstwa zachodnie zgodzą się na zapłacenie 
przez Włochy odszkodowań Rosji w wysokości 100 milionów do- 
larów, przy czym conajmniej czyść tych odszkodowań, o lite nie 
©ałość, zostanie pokryta z bieżacej produkcji w'oskiej. Przypu- 


szczalnie stocznie wioskie zostaną obciążone 


budowa jednego 


statku rocznie dla Rosji w przecagu 8 lat. 


za... wielki sukces i to stanowi 


rawdę 
= nfo innego, jak 


Rosji, 


chodnie. 


Zagadnienie Triestu — bezsprzecznie najtrudniejsza sora- 
wa — ne ruszyło z punktu. Prasa roz?owszewhnia wprawdzie po- 
głoski, że sa. nadzieje, iż ministrowi Bidault uda się doprowadzić 
do kompromisu, który polegać ma na umiędzynarodowieniu nie 
tylko portu Triestu, ale masta wraz z zapleczem. Jak dotych- 
czas, są to jednak tylko pogłoski i pobożne życzenia obinii Za- 
chodu. Nie jest jednak wykluczone, że w ostatniej chwili dla ra- 
towania pozorów możliwości współpracy i decyzja co do Tr'estu 
zostanie odreczona, Oczywiście, że zawarcie w takich warun- 
kach pokoju z Wiochami będzie stanowiio jakieś kadłubowe pro- 


wizorium. ` 


"Tego rodzaju „,załatwienia”* soraw nie można nazwać kom- 
promisem, ani tym bardziej — sukcesem. Dowodzą one, że part- 
nerzy nie mogą si» porozumieć między soba, ale równocześnie 
nie chc} zerwać istniejących więzów. 
oświadczyła, że n'e zgadza się na załatw'enie traktatów pokojo- 
wych przez konferencję pokojową 21 państw sprzymierzonych, 
a min. Bvrnes zapowiedział, że w razie nieosiagnięcia obecnie 
porozumienia z Rosją Stany Zjednoczone zwrócą sę do ONZ dla 
załatwienia traktatów pokojowych, znaleziono 
wizżzanie” w formie... odroczenia najistotniejszych zagadnień. 

W ten sposób zmierza się do ostagnięcia zupe'nie osobliwego 
kompromisu, który w niczvm nie zmienia istniejacego stanu rze- 
polega tylko na pokładaniu nadziei... w nieznanej przy- 


czy i 
ez!ości. 


W sprawie kolonii postanów ono na wniosek 
caią sprawę odroczyć . na jeden rok. To właśnie uznane zostało 


|. Jeśli przyjrzymy się bliżej temu .,sukcesowi”, to zobaczy- 
ne ma powodu do radości. Oznacza to przecież 
niemożliwość csiągni;cia pozwiśzania tego pro- ` 
` blemu. Wobec tego jednak, ze sprawa ta mog aby doprowadzić 
do rozbicia dalszych rozmów, Mołotow  przysta; na odroczenie 
sporu. Oczywiście można juz to tłumaczyć jako wyraz „dobrej 
woli” Rosji. W rzaczywistości dcwodzi to, że Rosja nie chce do- 
prowad:ię jeszcze do ostatecznego zerwania swoich stosunków 
z Zachocem, sądząc, że przez akcję rozłcżoną w czasie osiżgnie 
swoje cele. Mocarstwa zachodnie z kole w jeszcze większym sto- 
pniu chcą uniknąć zaostrzenia stosunków, a przede wszystkim 
jawnej demonstracji niemożliwości współpracy w ckresie pokoju. 

Praktycznie więc odroczenie sprawy kolonii w!osk'ch ozna- 
cza, że mocarstwa zgodzity się pokazać opinii publicznej, że nie 
są w stanie osiagnać pozytywnych rozwi3żzań. Przypuszczaln e; 
obie strony I4244, że w ciagu roku rozwój wypadków pójdzie po 
takiej linii, że zagadnienie przyszłości kolonii włoskich zostanie 
automatycznie rozwiązane po myśli jednej ze stron. Której? Oczy- 
wiście, na to pytanie dziś nikt nie potrafi odpowiedzieć. 

Ze strony sowieckiej podkreśla si, obecnie, że Moskwa po- 
szła na bardzo dalekie ustępstwa, a mianowicie w sprawie Buł- 
garii. Przyrzeczenie wycofania wojsk rosyjskich z Bułgarii nie 
jest niszym nowym, jakkolwiek t/m razem zostało dokładniej 
sprecyzowane. Nikt inny, tylko min. Bevin oświadczył, że jeszcze 
w czasie poprzednich konferencji: Mo!otow zapowiedział wycofa- 
n'e wojsk z Bu'garii, niezależnie od jakichś warunków. W nie- 
których kołach sktonni sa przypuszczać, 
krok, zmierzajęcy do zmniejszenia sowieckich kontyngent”w oku- 
pacyjnych w Europie. Nie wchodząc w tak dalekie rozważania, 
trzeba przecież stwierdzić, że Bu:garia jest w całośc! opanowana 
przez komunist«'w i otoczona przez innych wasali rosyjskich, tak 
że wycofanie wojsk stamtąd n'e stanowi żadnej ofiary ze strony 
natomiast pozwoli jej na wygrywanie tego faktu wobec 
mocarstw zachodnich. I tak już rozesziy się pogłoski, że pocią- 
gnie to za sobą uznanie rządu buigarskiego przez mocarstwa za- 


amerykański 


odstawę do optymizmu. 


że jest to pierwszy 


Wobec teqo, że Rosja 


„szczęśliwe roz- 
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cznych memorandum, które poda- 
je, że w ei'gu 20 miesięcy wspól- 
pracy wojennej W:ioch z aliantami, 
Wzochy w.datkowały 574 miliony 
funtów szterlingów na wspólne ce 
le wojny z Niemcami. 


W'adze alianckie w” daty. bankao 
ty.na sum 102 milionów funtów 
szterlingów. Rekwizycje kosztowa 
ły Wziochy 208 milionów funtów 
szteringów. Włochy oddały znacz 
ne usługi swoj» flot”, dostarcz,ły 
wielkie ilości drzewa i sily robo- 
czej. 

Memorandum stwierdza, że 
wkład Wloch do wojny był wieló- 
krotnie wiekszy od sumy, której 
żeda Mo:otow t,tućm odszkodo- 
wań za szkody, wyrz dzone przez 


Wiochy w okresie faszystowskim. 
KAIR, 28.VI (AFP) — Rzod 
egipski polecit swojemu pos'owi 


w Paryżu Saroit Bey przed'ożenie 
jeszcze jednej noty ministrom 
spraw zagraniczę ch wielkich mo- 
carstw z ż'daniem dopuszczenia 


przedstawiciela egiptu do obrad 
nad “traktatem pokojow.„,m dla 
Włoch. 


APW 


Z pobytu gen. Andersa 
w Palestynie 


JEROZOŁIMA, 23.V1 
Anders przyb,ł w 


(AP) Gen. 
towarzystwie 


gen. Wiatra do Qastiny, gdzie wi- 


tał go dowódca 6 br,„tyjskiej dy- 
wizji piechoty powietrznej gen. 
Cassel. 

Następnie gën. inders od- 


wiedzi: obóz wojskowy w Barba 
rze. 

W czasie swego pobytu w Pa- 
lest, nie gen. Anders odbędzie kon 
Wysokim 


Palestynie, gen. 


ferencję z brytyjskim 
Komisarzem w 


Gunninghamem, 


Z powodu opozycji rosyjski>j 


Prace Rady gospodarczej 
i spolecznej ONZ 
nie dały spodziewanych rezultatów 


NOWY JORK, 23.VI (Reuter) 
Rada gospodarcza “i  spo.eczna 
ONZ .odrzuci'a 12 g'osami przeciw 
ko 5 wniosek Rosji, by do posie- 
lzeń rady dopuścić światową Fede 
rację Zwiszków Zawodow,„ch. Ża 
wnioskiem Rosji g'osowały: Ukrai 
na sowiecka, Jugosławia, Czecho- 
słowacja i Peru. Francja wstrzy= 
maa się od g'osowania. 

NOWY JORK, 23.VI 
Po trwaj?cyzch bez przerwy 414 
godzim obradach, rada gospodarcza 


AGENCJA TASS PISZE 
O.ZNACZNEJ RÓŻNICY ZDAŃ 


PARYZ, 23.VL (TASS) a Kore- 
spońtent sowieckiej agencji TASS 
pisze, że powstała zasadnieza róż- 
niea zdań między Sowietami a An- 
glosasami w sprawie w,cofania 
wojsk z Wioch. W. Brytania i Sta 
ny Zjednoczone pragnęłyby zacho 
waé komunikację z Austrią przęz 
W'ochy — pisze korespondent — 
Sprzeciwia się temu Rosja, która 
domaga się wycofania z  Wtoch 
wsz. stkich wojsk alianckich. Kore 
spondent sowiecki pisze dalej, że 
wiele faktów wskazuje ma tò, iż 
alianci mają zamiar przez długi je- 
szcze czas stacjonować we Wo- 
szech. Budowane s3 nowe porty 
lotnicze, jak mp. w rejonie Foggii. 
Buduje się nowe bazy i urz;dze- 
nia. 

Powotujac się na pewne g*osy 
prasy par,skiej, korespondent so- 
w?ecki podaje dalej, że „przedsta 
wiciele W. Br tanii przedstawili 


niedawno rz dowi włoskiemu pro- 


jeki, porozumienia; którego przy- 
jęcie rćwrałoby się stworzeniu z 


cał ch Wtoch  wie'kiej bazy dla 


brytyjskich sił zbrojnych. 


„ Porozumienie to —  ceirgnie 
TASS — oddawałoby dowództwu 


br'tyjskiemu prawo do wolnego 
przegrupowywania swych wojsk 
we Wioszech, uż.wania portów, 
kolei, telegrafów, radia, stoczni i 
lotnisk a nawet pozwalatoby na wy 
kon, wanie wiadzy s dowej i two 
rzenie obozów koncentracyjn"ch. 

PARYZ, 23.VI (Reuter) — Rze 
cznik delegacji sowieckiej oświad- 
czył, że konferencja pokojowa bę- 
dzie moga się rozpoczić przypu- 
szezalnie 1 sierpnia, co spowoduje 
konieczność odroczenia w znaczo- 
nej na wrzesień konferencji ONZ. 

Rzecznik powiedział, że delega- 
cja sowiecka prz bjła do Par,ża, 
z zamiarem dojścia do porozumie- 
nia i ustalenia daty konferencji 
pokojowej. 


(Reuter) . 


i spoteczna ONZ odroczyła się do 
31 sierpnia. Prace. postępowały 
bardzo wolno i nie dały spodziewa 
nych rezu:tatów z powodu ci. gtej 
opoz, cji sowieckiej. 


Brak odnowiedzi Rosji 


Sprawa traktatu 
o kontroli Japonii 


WASZYNGTON, 23.VI (Reuter) 
Urzędujący sekretarz stanu Ache- 
som oświadczył, że W. Brytania i 
Chiny odniosły się już przychylnie 
do propozycji amer;kańskiej za- 
warcia 25-letniego traktatu > w 
sprawie kontroli nad Japonią, -= 
Brak natomiast jeszcze odpowie- 
dzi sowieckiej. 


NEHRU POWRÓCI 
DO DELHI 


LONDYN, 23.VI (R) — Na spe 
cjaln, telegram -prezesa Kongresu 
Hinduskiego, Azada, Nehru zdecy- 
dował się powrócię natychmiast 
do Delhi, by kont nuować narady 
z przedstawicielami br, tyjskimi w 
sprawie utworzenia nowego rz. du 
dla Indii. 

Sikhowie zaprotestowali przeciw 
ko udziatowi ich przedstawicieli w 
rzedzie. Sprzeciwiaję się oni włą- 
czeniu ich terytorium do, muzuł- 
mańskiej prowincji Pendżab, oba- 
wiaj?6 się major, zacji. 


Deklaracja Wielkiego Muftiego 
„Haganah” wydaje wyrok Śmierci 


KAIR, 23.VI (Reuter) — Jeden 
z dzienników arabskich podaje, że 
w czasie rozmowy króla Faruka z 
Wiekim Muftim. ten ostatni o- 
świadczył: 

„Nie pracowałem na rzecz Żad- 
nego obcego kraju, lecz ma rzecz 
niepodległości krajów arabskich. 


Pod Cam pobasso 


wyleciał w powietrze 


skład min 


CAMPOBASSO, 23.VI (ANSA) 
W pobliskim składzie starych min 
niemieckich mastepił w.buch, któ- 
ry caty budynek wysadził w po- 
wietrze, 16 ludzi pozbawił życia, 
a 70 osób odniosło ciężkie rany. 


Jest nieprawds, jakobym nienawi- 
dzit Brytyjczyków. Jest niepraw- 
d», jakob;m nienawidził Amer ka- 
nów. Nie jest wreszcie prawd”, ja 
kobym nienawidził Z,dów. Prz;- 
by'em do Egiptu, ponieważ tu jesł 
siedziba Ligi Arabskiej, serca ru- 
chu arabskiego, i kraj ten jest po- 


wołany, by stać się przewodni- 
kiem innych narodów arabskich.” 

LONDYN, 23.VI (Reuter) — 
Kairski korespondent „Daily He- 
rall” donosi, że tzw, narodowe 
wojsko żydowskie „Haganah”, 


sprzeciwiajsce się rzydom br,t.j- 
skim w Palestynie, skazało na 
śmierę Wielkiego Muftiego Jerozo 
limy. 

Warto zaznaczyć, — pisze kore- 
spondent — że wiadomość pocho- 
dzi ze źróde: godn ch wiary, że 
„Haganah” nie ma nie wspólnego 


z bandami terrorystycznymi taki-* 
mi, jak „Irgun Zvai Leumi” i ban 
dą Sterna i że:„wsrok śmierci zo- 
staz doręczony wybitnej osobisto- 
ści arabskiej”, 


Tt przeciw Gr ch 


Czotówka pochodu 


L4 
sowieckiego 

ATENY, 23.VI (Reuter) — B. 
gubernator Macedonii  Dalipis o 
skarżą Tita o organizowanie i pro- 
wadzenie niewszpowiedzianej woj- 
ny z Grecją. 

Dalipis oskarża komunistów gre 
ckich i autonomistów  macedońs- . 
kich o to, iż są oni czołówkami so 
wieckiego pochodu ku ciepiym wo 
dom Morza Sródziemnego. 
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JAMES MALONEY WRÓCIŁ Z ROSJI 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „DZIENNIKA ŻOŁNIERZA APW“) 


Sydney, w czerwcu 

Młoda jest australijska dyplo- 
macja — mioda i nie bardzo pew- 
na siebie. Dopiero od czasu dna- 
micznego EKvatta i jego niemniej 
dynamicznych występów w San 
Francisco, Australia „istnieje” jẹ- 
ko pojęcie dyplomatyczne. Wybór, 
Australii do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ i inne wyróżnienia są dal- 
szym utrwaleniem tego stanu rze- 
cży. j 

samodzielna polityka zagraņi- 
czna ma różne konsekwencje. Jed- 
na z nich jest, oczywiście, konie- 
czność posiadania służby zagrani- 
cznej. Gdy niespeina trzy lata te- 
mu bytem pierwszy raz w nomi- 
nalnej stolicy Australii - Canberze 
(jak my tu ją spolszczamy), w 
niedużym gmachu rz%dowym 3-4 
pokoje mieściiy w sobie Departa- 
ment Spraw Zewnętrznych. Wszy- 
scy referenci siedzieli w. jednym 
dużym pokoju który był również 

„biblioteką i archiwum, szef depar- 
tamentu zajmował drugi, a mini- 
ster — trzeci. W tym czasie służ- 
ba zagraniczna Australii liczyła — 
wraz z urzędnikami na placówkach 

» ' — 28 osoby. Obecnie cyfra prze- 
kracza 280 i stale rośnie. 

Jasne jest, iż w takiej sytuacji 
nie łatwo obsadzaę placówki za- 
graniczne d;plomatami. Kilku we- 
teranów slużby zagranicznej zaj- 
muje szereg poważnych stanowisk 
niemniej jednak najważniejsze pla- 
cówki zarezerwowane są dla no- 
minacji politycznych. Nominacje 
polityczne za panowania Labour 

Party oznaczają uwzględnianie wy 
bitnych przedstawicieli tej partii 
na najważniejszych slanowiskach. 
f M} drogą doszło tedy do miano- 
k „wania p. J. J. Maloney'a na sta- 
nowisko ministra więzi A 
„Australii "w Moskwie. : 

P. Maloney miał nielada kwali- 
fikacje polityczne: jako bezrobot- 
ny szewc zdobył on stanowisko 
Sekretarza Zwi zku Zawodowego 
Pracowników  Przemysu  Szew- 
skiego. Rozbudowaj: ten Zwiazek 
do poważnych rozmiarów w- na- 
jo grodę za ¢ô został Federalnym 
NE ` Przewodnicz”cym oraz Sekreta- 
š rzem oddziału w Nowej Potudnio- 
| wej Walii. Był on przez trzy la- 
Sde) ta, poprzedzające swą. nominację 
bę do Moskwy przewodniez”e, m syd- 

nejskiej Rady Zawodowej oraz 
. ez'onkiem Izby Wyższej Parla- 

mentu Nowej Południowej Walii 
| (z ramienia Labpur). 

Mianuj, e tak wybitnego TA 
łacza zawodowego na posła do „,so- 
cjalistycznego” kraju  labourzy- 
stowsey ministrowie australijscy 
K uważali to za dowód szczególnie 
` dobrej woli z ich strony. Wpraw- 
dzie tutejsi komuniści wiedzieli 
lepiej, gdy narzekali, iż wysyła 
się do Moskwy „reakcyjnego” u- 
nionistę, zamiast wysłać „postę+ 
powego” przemysłowca, dyrektor 
ra koncemu lub przynajmniej ad- 
wokata rodzaju niezapomnianego z 
‘Josepha Davies'a. 
p Pan Maloney udał się do Rosji, 
| ~ powrócił po roku na krótki urlop, 
+ w czasie którego odmówił złoże- 

©... pla jakichkolwiek publicznych oś- 


$. Tr. 
Plut. podch, PSK. 
Feliksa Radecka 


ur. 2. V. 1908 w Warszawie 
zginęła tragicznie dnia 15.VI. 
1946 r. Pochowana na cmen- 
tarzu w Anconie dn. 16. VI. 
7 1946 r. 
Cześć jej pamięci 


Inspektorka PSK 2 Korp. 


PQ: 


ną godzinę 


wiadczeń lub_ wywiadów, aż wre- 
szcie zawitał na stałe do swej sto- 


necznej ojczyzny. I wtedy się 
wszystko zaczęło. 

Sladem innych wybitnych Au- 
stralijezyków  stan”ł b. poseł w 
Moskwie przed mikrofonem radia 
australijskiego. 

Inaczej, niż dotychczasowi wy- 
cieczkowicze do Rosji, których 
zwyczajem b;ło albo chwalić albo 
milezeg — p. Maloney powiedział 


kilka stów prawdy, jak to jest w 
„ojczyźnie proletariatu”. Podkreś- 
lit on nędze i cierpienia ludu ro- 
syjskiego, różnice społeczne, głód, 
mówi! o żebrakach i NKWD, o do- 
mach dla proletariatu | pałacach 
dla elity. 

Wystopienie Maloney'a było 
prawdopodobnie- największą klę- 
ska, jaka spotkała tutejszzch Ko- 
munistów od sierpnia 1939 roku 
Mając przed oczyma uwieńczenie 
ich wysiłków w panowaniu pə- 
ważnych zwi”zków zawodowych, 
widzą nagle potężny cień po- 
pularnego Jima”: Maloney'a, któ- 
ry swym donośnym głosem zag!u- 
sza sielankową melodię sowiec- 
kich  katar,miarzy. Trzeba bylo 
na gwałt reagować. W,brano szyb- 
ko innego zwi”zkowca — Ernesta 
Thorntona, komunistycznego przy- 
wódcę metalowców, który przeby- 
wał w swej duchowej ojczyźnie 
przez parę tygodni. Tenże Thorn- 
ton, mianowany ekspertem od 
spraw sowieckich wyzwał Malo- 
ney'a na publiczną debatę na ra- 
tuszu Maloney nie w oiemię bity: 
debata — z rozkosz, ale na te- 
renie, do którego nie wtargnie zor- 
ganizowana klaka komunist, ema. 

słowa do €iowa zmontowano 

ep radiową, trwającą rów- 
i s'uchana przez caly 
kraj z dużym zainteresowaniem. 

Debata przerodziła” się W: zwy- 
kła grę w chowanego. Ernie Thorn 
ton miał wszystko napisane i czy- 
tał nie swój skrypt z pewną siebie 


miną. Niestety — 10 minut poś- 
więcomo na p3tania i te go do- 
bity. 


„Pierwsze pytanie nie było jesz- 
cze najgorsze — dotyczyło bowiem 
sposobu w,borów w Rosji. Atak 
Maloney'a na kpinę z demokracji, 
któr; są wybory w Sowietach, `od- 
parował Thornton nader zgrab- 
nym argumentem: „Pan - Maloney 
był niejednokrotnie  wsbierany 


JACEK BRZEZINĄ 


jednogośnie Sekretarzem swego 
unionu. To było w porz”dku. Ale 
gdy w Zwi*zku Sowieckim Stalin 
lub jego zaufani towarzysze wy- 
bierani są przez wdzięcznych wy- 
borców jednomyślnie to jest 
dyktatura”. 

W odpowiedzi 
ney'a, iż ludność 
dzi obdarta i głodna.i zmuszana 
jest do żebractwa — (Thornton 
stwierdził tonem koronnego świad 
ka, iż „ob,watele Związku So- 
CA ubrani są ciepło i sohlu- 
dnie” 


na zarzut Malo- 
miejscowa Cho- 


Gdy Maloney wytoczył baterię 
cen.,i zacz”ł je przeliczaę na fun- 
ty — Thorntón był bardzo oburzo- 
ny. Jakżeż można przeliczać ru- 
bla po oficjalnym: kursie, skoro 
sam p. Malone; korzystał z dyp! 0- 
matycznej wymiany po kursie pod 
wójnym. To, iż od 5 lat wbijają 
towarzysze pana Thorntona w gło- 
wy naiwnym Australijeczykom, ja- 
kie to w.sokie place otrzymują 
wszyscy w Rosji (przeliczajec je, 
oczywiście, po normaln;m kursie), 
zostalo wszystko przez Thorntona 
zapómniane, Ale Maloney był na 
tó  prz.gotowany. Być może — 
sprowokował to specjalnie. Gdyż 
ustpił natychmiast swemu prze- 
ciwnikowi i odezytał nową kolu- 
mnę cyfr — przeliczaj”e ceny na 
czas pracy. Z obliczenia tegó wy- 
nikło, iż na ubranie robotnik pra- 
cować musi 44 do 138 miesięcy 
(zależnie od gatunku), na koszu- 
le 5 miesięcy 6 dni i 8 godziny 
itd. 

Gdy p. Mialoney wspomyiał o 
cenie chleba (bialego), p. Thorn- 
ton zaśmiał się szderczo. „Któż je 
w Rosji blaty chleb, kiedy mają ~ 
taki znakomity chleb ciemn.”. Nie 
powiedział jednak nic o jego ce- 
nie. 


Komunistyecznym zwyczajem nie 
obyło się bez ordynamych zacze- 
pek osobistych, prowokacji i 
obelg, Czas bał jednak zbyt dro- 
gocenny d!a p. Maloney, który 
miaż zbyt wiele do powiedzenia, 
by móg* on się odcinać. Zrobili 
to za niego słuchacze. 

W pewnej chwili przewodnicz4- 
cy debaty podaje p. Thorntonowi 
pytanie jednego ze słuchaczy: 
„Czy podobna debata radiowa mo- 
giaby się odbyć przed mikrofonem 
rozgłośni moskiewskiej, a jeśli 
nie, to dlaczego?” : 


Czy w skrypcie nie było, czy 
Centralny Komitet tego nie prze- 
widzia: — nie wiem. Wiem tylko, 


iż zapanowała d.uższa przerwa, 


aż wreszcie Ernest Thornton wy- 
j.kał: „Obawiam się, iż nie mógł 
bym z całą pewnością na to p9- 
tanie odpowiedzieć. Nie wiem na- 
pewno, ©z/ debata taka mogtaby 
się odbyć, czy też nie. P,tanie to 
jednak było h;ypotetyezne do- 
mniemywało istnienie w Związku 
Sowieckim osobników rodzaju Pa- 
na Maloney, których jed,nym ce- 
lem jest sianie niepokoju i niepo- 
rozumień z innymi krajami. Naród 
sowiecki jest natomiast bardzo 
prz»jaźnie usposobiony itd... 


Debata radiowa 
Nie zakończy:a się natomiast rola 
James'a Maloney'a w Spo:eczeńst- 
wie australijskim. Już teraz — na 
pocz”tek — wawali* on serię 6 
art,kutów o wewnętrznej sytuacji 
w Rosji. 


Prawda o Stefanie Starzyńskim 


W. Polsce niedawno rozeszły się 
pogłoski, że bohaterski prez; dent 
miasta Warszawy Stefan Starzyń- 
ski ocalał i przebywa na wybrze- 
żu. Te pogioski dotarty nawet do 
prasy amer„kańskiej a i my zano- 
tawalismy je z obowi:zku dzien- 
nikarskiego na naszych łamach. 
Niestety, okazały się one niepraw- 
dziwe. Powstały one w zwi”zku z 
powrotem, z Dachau robotnika 
portówegó 29. letniego Sewer na 
Starzyńskiego, którego przez 
m;:kę korespendenci amerykańscy 
wzięli za b. prezydenta Warszawy. 
W zwi zku z tymi  pogtoskami 


„Zycie Warszawy ” og'osilo szcze- 
góły zamordowania” Stefana Sta- 


rzyńskiego przez Niemców, oparte 
ma posiadanych dokumentach. x 

. Stefan Starz”ński ak się 0- 
koi? — rozstrzelany’ został 17 
października. 4943 w bunkrze le- 
żzcym 0 8 km od obozu w Da- 


JUBILEUSZOWY „ŁAZIK” 


Dn. 25 bm. ukaże się w sprze- 
daży jubileuszowy. numer „Lazi- 
ka” zawierający: 


Szereg przepowiedni, które się 
sprawdzity oraz które maja się 
sprawdzić; Sensacyjny wywiad ko- 
respondenta „Lazika”” w eztęry 
oczy ze Stalinem; Migawki z Rzy- 
mu; Odcinek aktualnej powieści 


64) 


„TOWARZYSZ NR 103” 


Czyż wy nie wiecie, że tylko 
dzięki mmię Good uniknął śmier- 
ci? Ze tylko dzięki mnie uratował 
się w Mazenderanie, nad granicą 
afgańską.. Czy wy wiecie, d/acze- 
go ściga mnie Einhorn? Wiecie, 
że ostatnim roązkazem NKWD. dla 
towarzysza nr 103 był rozkaz 0- 


truzia Gooda l... 


-—Owszem wiemy! Pan Good 
poinformowat nas o wszystkim! 

m= Jak to, więc i ty wiesz? — 
zwrócita się do męża patrząc na 
niego  błegalnie. — Więc i ty 
wiesz o tym i nie stajesz w mojej 
obronie? 

1- Wiem 0 tym, że Mazendera- 
nie poleciłaś Borowskiemu wypro- 
wadzić ranie z zasadzki, że w Me- 
szedzie powiadomiłaś go o przy- 
gotawanym na mnie napadzie! O 
rozkazie otrucia. dowiedziałem się 
dopiero teraz, lecz to nie przes%- 
dza sprawy, tank jak i tamte wia- 
domości. Jesteś i byłaś szkodliwą 
dla mojej ojezyzny! 

Joan była bliską ataku histerii. 
Trzęsła się cała i łzy płynęły jej 


po policzkach. 


_— 


32y wy jesteście ludźmi ? 
Czy nin rozumiecie, że ja mysia- 
łam służyć Sowietom?! Musiałam, 
bo-mi *netkę i brata trzymali w 
więzieniu, grożąc rozstrzelaniem 
ich! czyż ja jestem aż taż zła? 
Czyż. Borowski tobię, Dick, nię o- 
powiadał, że nie kto inny, tylko 
waśnie ja -— towarzysz nr 108, 
rabiiam, eo mogłam, by uratować 


z rsk czerwonych oprawców jego 


żonę i czwaro dzieci! Stąd mnie 
przeciż znatl... 
To mi;zego nie przesądza. 
Jest pani winna i poniesie pani, 
karę. obie dobre uczynki jest o- 
bowiąskiem, każdego człowieka, 
tecz lv nie rozgrzesza! Jest roz- 
ka: z Londyru, a my jesteśmy tyl- 
ko jego wykonawcami! j 

Joan przestała być twarda, e- 
aergirzną kobietą. Niczym stabe, 


r— 


f 1 
bezbronne dziecko szukała wokoło 


ratunku. Chciała żyć, kochała! 
-— Dick! —- upadła na klęczki 
przed (roodem tuląc 'g'owę do je- 
gò nóg! — Do Ciebie się zwracam, 
nie do tamtych, bo to kaci, opraw- 
ci! Do ciehie jako jedynego czło- 


polityczno = szpiegowsko - krymi- 
nalnej oraz wiele innych rzeczy. 

Nad wydaniem powyższego „La- 
zika” wspipracowali: G. Morcinek, 
Z. Bau, K. Tom, T. Zajączkowski, 
W. Leski, Szomarski, Nowicki. 
Wielobarwną okiadkę  wykona'a 
12 Kompania Geograficzna. Układ 
graficzny i redakcja: W. Kowań- 
ko. 


wieka, którego kocham. Czy nie 
wierzysz mi? . Gzy api krzty u- 
czucia nie żywisz dla mnie? Czyż- 
by sały twój słosunek do mnie 
był tylko jedną komedia?! Po- 
wiedz, że to nieprawda, że mnie 
kochasz, że mnie obronisz.. Pa- 
miętosz, jaXeś przyrzekał, że choć 
by mie wiem co się stało, zosta- 
piesz przynajmniej moim przyja- 
cielem, że nie znienawidzisz mnie... 

Good mlezał, 

— ...Czyż nie oddałam ci się z 
mdońci? Czy wiesz, czemu Ein- 
horn tak ranie  znienawidził? Bo 
nia chciałam zostać jego kochanką, 


bo chriałam być ci wierną. Czyż. 


doprawdy ten mój wymarzony 
mąż ma się zgodzić, by odbierą- 
ns mu żonę, skazywano ją na 


śmierć? Powiedz coś, choćby jed- 


no słowo w mojej obronie... 

— Z twojej winy zginął Sułta- 
row i cały jego oddział! 

— Nieprawda! — krzyknęła za- 
krywając oczy dtomią. — To Dża- 
wachow ich wydał, kierował cata 
akcją. Ją w tym wypadku nie mie 
mogłam! zrobić. : 

— Mogłtaś ich uratować! 

— I co? oczy jej zabłysły. 
—.I co wtedy, gdybym ich urato- 
wała, gdyby *ię wasz plan udał? 
Ile krwi polały by się na Kauka- 


prn 


po-. 


'24 września 1939 r.; 


chau, koło szosy prowadzscej do 


Monachium. ~= 

Egzekucję kierowak block4!'ue- 
hrer, dr. Leissman, dowćdca 30 
osobowego oddziału SS-manów, 
pilnujse, ch bunkra. 

Bunkier oznaczony był nume- 


rem 13-14. Dnia 5 maja 1945 r. 
bunkier zajęty został przez od- 
działy amer,„kańskie, które aresz- 
towaty dr. Leissmana. W czasie 
przeszukiwania bunkra, w jednej 
z iżb znaleziono patefon i pottu- 
czone. piyty. Na pł.tach nagrane 
były przemówienia prez. Starzyń- 
skiego, w, głaszane przez radio w 
Wafszawie: w dniach Ta 22, 23 i 


0d 15. do. pał: „paźdz 
1948 r. ' m 
byty magr, y 
transmitowane przy. pomocy e 
nika dò izby nr 11, gdzie więzi 
ny- byt Starzyński. 


Dnia 17. 
ski wyprowadzony został z celi. 
Przyprowadzono go na dziedzinieć, 
gdzie kazano mu wykopać. grób. 
Gdy go w.kopał,  odcz.tano mu 
wyrok, poczym pada salwa. 


W 40. dui później rozstrzelani- 


zostali czterej pozostali mieszkań- 
cy bunkra: 2 Francuzów, 4 An- 
glik i 4 Fin, A. listopada 1943 
bunkier został przez Niemców 0- 
pieczętowany i przetrwał w t;m 
stanie aż do chwili zajęcia obozu 
przez wojska amerykańskie. 


a EDA O A O ZZA OOO A NO OW A 


zie, ile łez wytałyby matki, żony, 
siostry za zamordowanymi syna- 
mi, mężarni i braćmi? Mato ich 
wylewają w Euvopie? Pocóż te 
straszliwe skutxi wojny przenosić 
jeszcze tutaj, na Wschód? Piętno 
jej wyciskać ra uiewinnym maro- 
dzie kaukaskim który by płakał i 
jęczał pod jeszcze silniejszymi i 
straszniejszymi  kłeszczami  czer- 
wonej tyranii. Czyż po to, żeby 
uchronić setki tysięcy ludzi, nie 
warto było poświęcię kilkudziesię- 
ciu? Zresztą, jeżeli chodzi o ra- 
tunek, to czyż nie uratowałam cí 
życia, ile razy — przypomnij so- 
bie! Ostatnio, czyż nie zabita te- 
go, który w ciebie mierzyt! Teraz 
osaczona, ścigana — zwracam się 
do ciebie, ciebie błagam o pomoc! 
Pomóż i ty mnie raz, uratuj choć 
raz moje życie... 

Good milczał wpatrzony obojęt- 
nym wzrokiem w czerniący się za 
oknem mrok. 

— Więc nie chcesz? — Joan 
jeszcze nie chciała wierzyć, nie 
mogo pomieścię się jej w glowie, 
że, człowiek, którego kocha, grał 
z nia komedię. — Czyż nie masz 
uczuć ludzkich w sobie? 

TaK, to był koniec! 

Good zapalił spokojnie papiero- 
sa. Nawet ręka mu mie dngnęła na- 


się zakończyła 


października Starzyń- A 


OWA 


naszy m. 


© śladów. 


. poprostu 


utrzymać ją przy 
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DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Szczegóty budżetu wojskowego 
l Stanów Zjednoczonych 


LONDYN, 22:VI (R) — Preli- 
minarz” amef,„kańskiego budżetu 
wojskowego na nowy okres roz- 


pocz;nający się z dniem 1 lipca 
(podaliśmy o nim wzmiankę w 
numerze wczorajszym) 


przewiduje utrzymanie armii w 
wysokości” 41.279.800 żotnierzy. 
Połowa tych sił przypada na St. 
Zjednoczone a> poiowa znajdować 
się będzie poza krajem macierzy- 
stym. Przewidziana jest suma na 


Przyzneją sami w Norymberdze 


NIGDY NIE MIELI 


ŻADNYCH SKRUPUŁÓW 


NORYMBERGA, 23.VI (Reuter) 
W Norymberdze. zeznawał w dal- 
szym ciagu b. niemiecki minister 


- . produkcji wojennej Speer. 


Oświadczył on w dalszym ciągu 
swych zeznań, iż w obozie w Oś- 
więcimiu Niemcy wspróbowali w 
ostatnim okresie wojny nowoczes- 
ny sposób usuwania istnień ludz- 
kich bez pozostawiania żadnych 
W ten sposób Niemcy za- 
mordowali 20 tys. Zydów, którzy 
zniknęli z powierzchni 
ziemi, 
M p 
Speer zeznał dalej, że chociaż 


_. ostatnie oświadczenia Hitlera o 
tajnych -« broniach, posiadanych 
przez Niemcy, błyky przesadzone, 


to pozostaje tym miemniej faktem, 
"że Niemcy posiadali szereg takich 
- broni, 
rych fabr. ki niemieckie pracowa- 
sA ły gor” czkowo 
041944 roku. 


„nad wyprodukowaniem któ- 


jeszcze w końcu 
Niemcy dysponowali 
między innymi gazem duszącym, 


przed którym nie chronita ĉadna 
_ ze znan; ch masek gazowych. -Speer 


Be i po . naloc na Drezno, 


W dniu imienin 


ś.TP. EE 


Alicji Kuśmierczyk 
odbyło się nabożeństwo ża- 
_łobne w Bazylice Loretańskiej 
w dniu 22. VI. 46. o godz. 9 

o czym zaw adamiają przy- 
| jaciół i znajomych . 


Siostra i Brat 


wet nie epojrzał na jej złociste 
włosy, rozrzucone w nieładzie na 
jego kolanach. Nie czuł jej łez, 
głuchy na wszystko. Spoglądat w 
okno, jakby chciał przebię wzro- 
kiem panującą za nim nieprzenik- 
nion} czerń nocy, jakby czekał na 
NOŚĆ „+ 


Joan wstała. Oai spojrzała 


w oczy trzem mężczyznom. 


— Czy wiecie, że w tej chwili 
wolałabym być w rękach Einhor- 
na? Na pewno pardziej po dżen- 
telmęńsku obszedthy się ze mną. 
On, bolszewik, w porównaniu z 
wami, angielskimi dzentelmenami, 
jest aniołem! 


Siadła na swoim miejscu z du- 
mnie podniesioną giowa. Nie otar- 
te jeszcze łzy btyszczały w fiol- 
kowych oczach, lecz była już spo- 
kojna. To jedno, co było w stanie 
życiu — miłość 
do Gooda —— przestało  egzysto- 
wać. Matka i brat nie żyją, roz- 
strzelani przez bolszewików, Good 
Oktłamał ja w najhaniebniejszy spo 


sób. Czemuż ona tego nie zrobiła? 


Gzemuż nie rzuciła się od razu w 
jego ramiona, okłamujace go, że 
go kochą? Nie, na to nie miałaby 
sumienia. Lecz on! Zrobił to, 
przyjął jej miłóśę odwzajemuiając 


dzeniem wojny 
dami. 


wszelkimi meto- 


zakup ponśd 1.000 samolotów no- 
wych typów. 

Szef sztabu gen. Einsenhower, 
przek'adajse komisji spraw woj- 
szow,ch preliminarz oświadczył 
że SŁ Zjednoczone zachowają 
swoją tajemnicę produkcji energii 


„atomowej. Nie może ona być ujaw 


niona dopóki nie będzie stworzo- 
na odpowiednia kontrola między- 
narodowa daj”ca pewność, że in- 
ne państwa ujawniać będą swoje 
badania z dziedziny energii atomo- 
wej. Gen. Eisenhower powiedział, 
że wierzy iż osi”gnięta będzie ja- 
kaś platforma dla porozumienia z 
Rosja, gdyż mie wyobraża sobie, 
by mog:o byc inaczej. “ 


POSZUKIWANIA 


Anna Badowska poszukuje mę- 
ża Czesława Badowskiego, widzia- 
nego ostatnio w Rosji na st. Ki- 
rów w drodze do Wojsk. Polsk, 
1941 r., oraz Kazimierza Gładkow- 
skiego i Aleksandra Majewskiego, 
znajdujscych się we Wloszech. 

Adam Radoń — Zbigniewa Stań 
czewskiego kpt. z 26 p. piech. we 
Lwowie. Przebywał w Starobiels- 
ku. 


Zygmunt Gerbe prosi o podanie 
adresu Marię Lisińską przeb, wa- 
jaci we W*oszech. 

Michał Silberštein i inż. Lach- 
man z Żonę poszukują Lolę Silber 
stein ze Lwowa. 

Stanisław Pietrusiewiez ma wia- 
domości o rodzinie Zbigniewa Wa- 
sylkowskiego ur. 9.7.23. we Lwo- 
wie, pros? o skomunikowanie się 
z nim, 

Benedykt Cznstkiewicz  poszu- 
kuje kpt. Wactawa Chmielewskie- 
go z Radomia. 

Aniela Kołomyjcowa >— Adama 
Madeja mjr. W. P. z Tarnowa. 


` Zand. 


Awemir Ko:omyjec — Francisz- 


"ka Oryńskiego z Warszawy. 


Leon Weiszewski prosi Henryka 
Rumińskiego o podanie swego a- 
dresu, ma wiadomości o rodzinie. 

Franciszek Firgon poszukuje ko- 
legi Koloszyńskiego z Tczewa Po- 
morze, ma dla niego wiadomości 
o rodzinie. 


...a w swoim belki nie widzą 


DZIWNE OBAWY „PRAWDY” 
PRZED DYKTATURĄ 


PARYZ, 23.VI (Reuter) — Z o- 
kazji rocznicy historycznego prze- 
mówienia gen. de Gaulle'a, który 
18 czerwca 1940 roku powiedział 
przez radio londyńskie: „Francja 
przegrała bitwę, ale nie przegrała 
wojny” — odbyła się w Paryću 
wielka parada wojskowa, którą 
przejał prem. Godin. Podczas tej 
manifestacji przemawiał gen. de 
Gaulle, który następnie zapalił 
znicz ma grobach poleg'ych w u- 
biegłych wojnach światowych. 

W ubiegty wtorek wieczorem 
miala miejsce w Paryżu demonstra 
cja antykomunistjezna. Ponad 100 
demonstrantów, krzyczec: „Precz 
z Thorezem!”, spaliło książki ko- 
munistyczne w jednej z księgarń 
oraz rozbi:o witryny dziennika ko- 

munistscznego „Fronte Nationa- 
le”. Policja aresztowała 8 osób. 

MOSKWA, 23.VI (TASS) — 
«Paryski. korespondent „Prawdy” 
pisze, że demonstracje ant komu- 
nistyczne, jakie miały miejsce o0- 
statnio w Paryżu, przypominają 
mu manifestacje hitlerowskie na 
ulicach Berlina w roku 1930. Ko- 


KRONIK 4 SPORTOWĄ 


. 


20 Bat. Sap erów == mistrzem 


E n DE Ca Tak Pozadywizyjnych 


W Fano rozegrany został decy- 
dujscy mecz pikarski o wiosenne 
mistrzostwo Jedn. Pozadyw. pò- 
między 20 Bat. Saperów a 12.Szw. 
Zwyciężyli Saperzy 3:0 
(0:0) maj;e przez cały czas me- 
czu lekka przewagę nad ostabio- 
na brakiem chor.ch swoich ,,a- 
sów” — (Gierula w bramce i Su- 
dola na obronie) 


TO i 


NAWET TO WEŃ 


Gała Anglia 
keta. 


Nie ma nudniejszego sportu od 
ericketa. 


gra teraz w cric- 


Amator 
mówi: 


widowisk sportowych 


— Zamiast patrzeg na mecz cri- 
ceketowy wolę ogl dać cz'owieka 
zbierającego znaczki pocztowe! 


się kłamstwem, haniebnym kiamst- 
wem, a teraz oddaje ją w ręce 
oprawców... Nie patrzała na niego. 
Czuła, że potrafiiaby go zabić, zdep 
tač jak nędznego robaka... B;ła 
bezbronna! 

Thomson spojrzał na swoich to- 
warzyszy i znalazszy aprobatę w 
ich oczach 'chrzyknał znacząco. 


— Jak pani sama dobrze wie — 
zaczsł — wina jej w stosunku do 
Imperium jest olbrzymia i nie u- 
legająca wątpliwości. W zasadzie 
za czyny takie odpowiada się Ży- 
ciem, ale... 


. + « 


Einhorn siedzący w przyległym 
pokoju i z uwagą przystuchujscey 
się, przez sprylnie zatożony aparat 
podsłuchowy, prowadzonej rozmo- 
wie, dał znak swoim ludziom. 


+ +. + 


— ale... cisgnęł jakby z przymu 
sem (Thomson, unikajac szeroko 
wartych oczów Joan, jeżeli pani 
wyjawi nam wszystkie szczegóły, 
dotyczące organizacji wywiadu so- 
wieckiego, tak na Wschodzie, jak 
i w samej Anglii, to wówczas... 

— .. To wówczas ani ona ani 
żaden z was żywym słąd nie uj- 
dzie ! 


owo 


NOWE TOWA RZYSTWO 


Ciekawa wzmianka: 

„W czasie wojny zawi?zano w 
W. Brytanii towarzystwo obser- 
wowania ślimaków. Towarzystwo 
liczy przeszło 60 eztonków — 
prawników, finansistów wojsko- 
wych, przemysłowców. Uważają 
oni obserwowanie ślimaków za i- 
dealną formę beztro%kiego wypo- 
czznku”. K.Z. 


W dizwiach sta? Einhorn. Ręce 
trzymał nonszalancko w  kiesze- 
niach bryczesów, ale rewolwery w 
rękach 'stojsesch za nim ludzi zu- 
peinie panowały nad sytuacją. 


— Jeden ruch a... 


Zaden z trzech, siedzących w 
pokoju mężezyzn nawet nie 
drgn»ł. Skupili się tylko w sobie, 
skamienieli jakgdyby a twarze ich 
pozostały bezbarwne. Z twarzy 
Joan tylko zdawato się, że cała 
krew już spłynęła. Jak małe, wy- 
straszone dziecko skuli: a się w fo- 
telu, niczym urzeczona, spog!' da- 
jac w szydercze oblicze Einhorna. 


Thomsona i Smitha przywiąza- 
no do krzeseł i zakneblowano: 
Goodowi zwiazano tylko ręce na 
plecach i również  zakneblowano 
mu usta. Joan była zupełnie bez- 
silna i tylko cichy szloch wstrzą- 
sał jej piersią. r 

Einhorn z triumfem spojrzał po 
swoich ofiarach. 


— Przykro by mi było, gdybyś- 
cie przypuszczali, że dam się po- 
bić, że skapituluję. Nie, panowie 
z Secret Service! Ja nigdy 
nie kapituluję! Ani też nigdy nie 


drużyną Zan-- 


'wielu rzeczy się będzięcie 


darmerii. Mecz prowadzony „fair” 
i po koleżeńsku wykazał, że 20 
Bat. Sap., oparty na dwóch dosko- 
nałych graczach — Jandudzie na 
środku ataku i Pustelniku na środ 
ku pomocy, jest zespołem bardziej 
przebojowym niż grająca miękko 
bez w;razu i specjalnej chęci do 
walki drużyna Zandarmerii. Ostat- 
nie zwycięstwo -12 Szw. Zand. 
nad dobri. jedenastką Grupy Ar- 
tylerii i duża ilość strzelonych na 
tym meczu bramek wskazywały na 
to, że atak czerwono-żółt,ch i t:m 
razem postara się zademonstrować 
swoje walory „,strzeleckie”. Prò- 
bował to robić jedynie jeden gracz 
a mianowicie Smietana i to z da- 
leka. Pańczyszyn i inni byli wy- 
raźnie bez formy. Autorem wsz; st 
kich 3 pramek dla 20 Bat. Sap: 
b;ł najlepszy na boisku Jamduda 
dyryguj*cy może zbyt g*ośno, ale 
skutecznie oeatą drużyną. Sędzio- 
wał b. spokojnie i dobrze sierż. 
Jarnuszkiewicz. T. 


'darowufę nikomu! Zdawało wam 
się, że nastraszywszy - naprzód 
„Towarszysza Nr 108% tym łat 
wiej od niego wydobędziecie wia- 
domości.. Ha, Ha, Ha... Zapomnie- 
liścię, że jeszcze ja żgję i, żę 
bez mojej zgody tych wiadomoś- 
ci wam nikt mie udzieli. Myślicie, 
że się nie zgodzę ? Ależ skadże. 
Zapraszam was do Moskwy! Tam 
na procesie „Towarszyszą Nr 103” 
mogli 
dowiedzieć... Chwilowo jednak po- 
zostaniecie tutaj. Nie jestem krwio 
żerczym zwierzęciem. Nie mnie nie 
obchodzicie, nic mi nie zrobiliście 
zego — więc znajcie moją łaskę 
-— wykrzywił się ironicznie, ale 
natychmiast spoważniał i gdy 
spojrzał na .Gooda z oczów jego 
trysnęła cała d'awiona dotad nie- 
nawiść. Tslko ten łaski mojej nie 
zazna. Dozyć mi ubliżył. Ale mam 
i na niego sposób. Oj mam! Nie 
„Towarzysz 103” wam, ale- Mi- 
ster Good nam będzie śpiewał o 
wszystkim. I to jak śpiewać bę- 
dzie. Nagramy ten śpiew na płyty 
i poślemy go wam... — Odsapnął 
wściekle, raz jeszcze spojrzał wo- 
koło i machnał ręką na swoich lu- 
dzi. — Idziemy! — warknął Szko- 
da czasu! 
(Don) 


respondent sowiecki twierdzi da- 
lej, że mowa gen. de Gaulle'a wf- 
goszona w Ba,eux, dowodzi, iż de 
Gaulle sięga po dyktaturę we 
Framcji. Korespondent pisze, przy 
tym że jest rzeczą obojętną, czy 
taka dyktatura będzie miała za 
symbol swastykę, czy też. krz;ż 
lotaryński („Prawda” jakoś nie 
dostrzega dyktatury sierpa i mło- 
ta - Ręd.) 


Dokąd pójść 
w Bolonii ? 


Teatr wojskowy  „; ENEJASMIAN= 
ZONI”, via Monari 1. — Dziś film 
p.t. „That night” with you” z Su- 
sannah Foster i Franchot Tone. 
Odbędzie się jeden seans o godz. 
20. 1 

Teatr „Duse ”, via Cartoleria — 
Dziś o g. 16 zespól operetkowy 
pod dyr. Durot-Dezan wystawia o- 
peretkę p. t.: „Vedova allegra” 
F. Lehara, zaś o godz. 21 operet- 
kę p. t. „La danza delle Libellu- 
le”. W przedstawieniach w rolach 
gt'ównych występują: Robert Du- 


rot, Enrico Dezan, Viola Violett i 


Maria Pineschi. r 

Kino „ASTRA”, via Rizzoli 7 — 
Dziś film p. t. „Paradisó proibito” 
z Betle Davis i Charles Bojer. 

Kino. „CENTRALE ”, via Rizzo- 
li 3. — Dziś film p. t. „Nowe cza- 
sy” z Charlie Chaplin i Paulette 
Goddard. 

Kino „MODERNISSUMO”, piaz- 
za Re Enzo. — Dziś film p. t. „Il 
manoscritto scomparso” z Rosalind 
Russel i Robert Montgomery. 

Kino, IMPERIALE *”, via. Indi- 
emdenza 6. — Dziś fiim p, t. „An- 
cora insieme” z Irene Dunne. i 


Charles Boyer. Przedstawienia od 


godz. 10-24. 

Kino „ARBNA DEL SOLE”, via 
Indipendenza 44 (na powietrzu). 
— Dziś film p. t. „L'ultima speran- 
za” z John Hoy, E. Morrison i 
Louise Rossi. Nad program: Gior- 
nale Incom Nr 15. 

Kino „ARENA DBL- CORSO *, 
via S. Stefano 56 (na powietrzu). 
— Dziś film p. t. „Come Robinson 
Crusoe” z F. Mitchel i F. Bar- 
iholomew. Nad program „,Giorna- 
le sport 7. 

WYSCICI KONNE. — Dziś o 
godz. 15.30 odbędą się na via Ar- 
coveggio wyscigi konne. 

MECZ PILKI NOZNEJ. — Dziś 
o godz. 16.30 na Stadio Comunale 
odbedzie się spotkanie Fanfulla - 
Bologna. 

DANCING. — Dziś w lokalu 
Klubu Oficerskiego, Piazza Calde- 
rini 4, odbędzię się dancing towa- 


rzyski do godz. 24. 30. p cingi 
takie odbywajs się stale w środy 
soboty i niedziele. HH. 


nen a Sz SC) 

Na biedne dzieci polskie z obo- 
zu w Meineens p. Lubow Pawlusik 
przysłata nam 500 lir. 

Sięrż. Klęment Tyblewski prze 
słał na nasze ręce 450 lir-na bied 

> 

ne polskie dzieci w Arco. 

Na dzieci polskie w Arco nade- 
słał qa nasze ręce Stefan Meiss- 
ner z Ośr. Akad. Mediolan 100 lir, 


inz. Adam 
Nałęcz Niesiołowski 


Porucznik W.P.i A.K. 


zginął w walce podziemnej 
w Nowym Sączu. 


Msza św. odbyła się w Rzymie 


<Ta. 
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T.towskie widomości 


W'viaśnienia gen. Mac Narneva 
RE OCZ 


Komisja badania demilitaryzacji Niemiec 
musiała wstrzymać swe prace 


LONDYN, 23.VI (R) — Dowód- 
ca wojsk amerykańskich w Niem- 


czech gen. Mae Narney oświad- 
szył, że ostatnie  przegrupowania 
wojsk amerykańskich w Niem- 


czech nie mają żadnego specjalne- 
go znaczenia, 

Gen. Mac Narney zaprzecz'ł do 
niesieniom, jakoby Rosjanie zwięk 
szali ilość swoich wojsk w Niem- 
czech, potwierdził natomiast, że 
do Niemiec przybyły  ostetnio z 
Austrii przez Czechostowację no- 
we kontyngenty wojskowe? 

Dowćdoa wojsk amerykańskich 
w Niemczech powiedziat dalej, że 
komisja aliancka, która ma zba- 
dać postępy demilitarvzacji Nie- 
miec, musiała wstrz. maa swe pra- 
ee, ponieważ Rosja nie zgodzi:a 
się na prowadzenie badań przez tę 
komisje w dziedzinie  przemysło- 
wej i gospodarczej, 

Wreszcie gen. Mac Narney zde- 
mentował pog'oski, jakoby 'wojs- 
ka amwykańskie, br t jskie i fran 
ouskie zamierzały ewakuować cał 


kowicie Berlin, pozostawiająe go 
Rosji. 
= = + 
STUTGART, 23.VI (Reuter) — 


Odbyo się tu pierwsze posiedze- 
nie d,rektoriatu trzech krajów nie 
mieckich, położonych w amerykań 


podan» 


skiej strefie okupacyjnej: Bawa- 
rii, Wielkiej Hesji Wirtemberg- 
Badenii. 

Zadaniem dyrekłoriatu jest ko- 
ordynacja administracji ea'ej stre 


ty amer. kańskiej. Posiedzenia b2- 
da się odbywały raz w t.gódniu. 


Sekretarzem genera'n m został 
przywódca socjal - demokratyczny 
dr Erich Rossman. 

BBRLIN, 23.VI (Reuter) Bry- 


tyjskie ko'a w Berlinie określają, 
„jako  niedokiadni” wiadomość, 
przez francuski  dziennfk 
„Combat”, według której  naczel- 
ny dowódca wojsk. br. tyjskich w 
Niemczech marszatek Sholto Dou- 
glas miał zaż»dac od swego rz du 
pozwolenia na zaprzestanie ekepor 
tu węgla z Zagłebia Ruhry, tłuma 
cz?e to katastrofalną sytuacją na 
rynku weglowym w br. t,„jskiej 
strefie okupacyjnej, a specjalnie 
potrzeba dostarczenia węgla prze- 
mysiowi niemieckiemu, 
a. + 

LONDYN, 23.VI (Reuter) —Pro 
dukcja wegla w Niemczech wzro- 
sta i w.nosi obecnie 4.453.000 
ton, co jednak stanowi jeszcze 40 
proc. mniej, nłź przed wojną. — 
Francja natomiast produkuje obe- 
enie 4.142.000 ton, przekraczaj © 


Dotychczasowy sznat włoski 
zniesiony 


LONDYN, 23.V1 (R) Rzed 
ydał zarzędzenie, zn0szą- 


Z PALESTYNY _ 


JERO7OLIMA, 23.VI (Reuter) 
Przewodnicz'ey organizacji sjoni- 
stycznej dr Weizman oświadczzł, 
że powiedzenie min. Bevina, iż 
wpuszczenie do  Palest,ny 100 
t s. imigrantów Żydowskich wy- 
maga wys'ania tam nowej dywizji 
wojska, nie stanowi wkładu do u- 
trz mania porz dku i spokoju. 

JEROZOLIMA, 23.VI1 (Reuter)— 
W lokalach towarzystwa handlowe 
go „Swierdłow” znaleziono znacz- 
ne ilości broni, wobec czego dy- 
rektor towarzystwa zoetał areszto- 
wany. 


wioski 


ce formalnie « dniem 25 czerwca 
br. dotychczasowy senat. 
Senat włoski był mianowany 


-przez króla, a w skład jego wcho 


dziło ostatnio 8 ksi?żąt krwi i po- 
nad 520 innvech osób, z których 
ponad 300 współpracowało czynnie 
z faszyzmem. 


RZYM, 
nie 


23.VI (R) 
inauguracyjne 


— Posiedze- 
Zgromadzenia 
Narodowego odbędzie się dnia 25 
bm. o godz. 4 po potudniu. Porz4- 
dek dzienny ukonsty- 
tuowanie prezy- 
dium. Posiedzenie otworzy najstar 
szy wiekiem poseł. b. premier V. 
E. Orlando. 


przewiduje 
prowizorycznego 


Premier Naaqv w Parv:u 


Katastrofalna sytuacja 
gospodarcza na Wegrzech 


LONDYN, 23.VI (R) -Premier 
pegierski Naagy i trzech minis- 
rów węgierskiok opaścke Lead.n 
udaj”e się do Paryża celem spotka 
nia się tam z min. Bevinem. 


` Sytuacja gospodarcza na Wẹ- 
grzech jest coraz bardziej katastro 
falna, Drukarnie banknotów nie są 
w stanie pođo`ag zamówieniom. W 
cisgu ostatniego tygodnia oficjal- 
ny wskaźnik płac podskoczjł o 
500 — 900 procent. 


Prem. Naagy oświadczył, że z 
zainteresowaniem bada on plan ru 
muński stworzenia celnego związ- 
ku państw naddunajskich. Węgry 
produkują 700 tys. ton stali rocz- 
nie | mogą zaopatrywać w tym za- 
kresie inne kraje. Wojska sowiec- 
kie opuściły węgierskie kopalnie 
nafty, ale Węgry są obowi3zane 


zaopatrywać wojska sowieckie w 


benzynę. 


o 7 proc. produkcję przedwojen- 


ni. Belgia produkuje 1.885.000 
ton węgla miesięcznie, czyli 79 
proc. produkcji przedwojennej. 


BELGRAD, 23.VI (Reuter) 
Prasa belgradzka uw. pukla wiado 
mości, iż w Trieście jest zakotwi- 
czon,ch 5 brytyjskich okrętów 
wojennych i że wojska amerykań- 


skie s} przegrupowywane na wło 
sko - jugosłowiańskiej linii demar 
kacynjej. Jeden z dzienników poda 


Bdault natrafia na wielkie 
trudności w tworzeniu rządu 


LONDYN, 23.VI 
ny komitet wykonawczy francus- 
kiej „partii komunistycznej wypo- 
wiedział „się przeciw udziałowi w 
rzedzie pod przewodnictwem kato 
lika. Francuska partia komunisty- 
czna nie powzięła jednak jeszcze 


(R) — Central 


w tej sprawie ostatecznego posta 
nowienia. Również socjaliści nie 
dali jeszcze Bidaultowi definityw- 
nej odpowiedzi. 

Rad ka'owie i radykalni soejali 
ści ogłosili, iż nie zamierzają eni 
wejść do rządu. 


Wykorzystują każdą okazję 


je, że w kierunku Triestu i Gory- 
cji zbliżają się 6 i 56 d.wizje bry 
tyjskie, kolumny czo:gów, dział i 
samochodów ciężarowych. 
Prasa belgradzka podaje, 
wśród wojsk amer, kańskich 


że 
SĄ 
czetnicy gen. Michaj:owicza w a- 
merykańskich mundurach. 

Ze źródeł amerykańskieh za- 
przeczajs, jakoby do Wenecji Ju- 
lijskiej przzb.ł ostatnio batalion 
spadochroniarzy amerykańskich. 

TE 4. 

TRIEST, 23.VI (ANSA) — Ar- 
eybiskup Gor 'eji Margot eksko- 
munikował redaktorów, współpra- 
cowników i czytelników czterech 
dzienników komunist; cznych: „H 
Lavoratore”, „Fronte Unico”, „Pri 
morski Dnewnik” i „Soski Ted- 
nik”. . 


Nieustająca kampania przeciw Anglosasom 


LONDYN, 23.VI (Reuter) — Z 
okazji pi”tej rocznicy najazdu hi- 
tlerowskiego na Rosję, radio mo- 
skiewskie nadao aud, cje, w któ- 
rej komentator Orłow zaatakował 
b. prez denta Hoovera i imne wy- 
bitne osobistości partii repub'ikań 
skiej, zarzucaj”e im prowadzenie 
wrogiej kampanii przeciwko Sowie 


tom. 
Radio moskiewskie oskarża 5. 
prezydenta Hoovera, że w roku 


1940 był on zwolennikiem neutral 
ności w stosunku do Niemiec i Że 
w tym czasie (tj. włed,, kiedy p. 
Mootow ściskał ręke p. Ribben- 
tropowi — Przyp. Red.) bsł on 
przeciwny 
Niemcom. 


s 


w,„powiedzeniu wojny ` 


Rzecznik sowiecki Or'ow twier- 
dzit dalej, że Hoover rzuca kalum- 
nie na Rosję sowiecką, twierdz e, 
iż komuniści na całym świecie u- 
trudniają akcję pomocy Ż,wnoś- 
ciowej, gdyż w ich interesie leży 
wytworzenie jaknajwi>kszeg» chao 
su i nedzy na świecie. 

Ortow zaatakował wreszcie ame 
rykański ruch polityczny .,Amieri- 
gą First” i inne ugrupowania ¿me 
" kańskie, naz waj”e je kandą re- 
ake, jno - fasz stowsk”. 


MOSKWA, 23.VI (R) 120:0- 


wy historyk sowiecki Tarle nrzema. 
*wiaj-c przez 


radio  moskiewsxie, 
powłedział m. in.: 
Niegdyś Niemcy licz”li na to, iż 


Rosję pokonają tak samo łat vo, 


ostatniej chwili 


Nie cmawiano Sprawy Triestu 
lecz datę konferencji pokojowej 


LONDYN, 23.VI. (R) — Na po- 
ufn m posiedzeniu ministrów spr. 
zagranicznych w sobotę omawiano 
sprawę przysz ej konferencji po- 
kojowej, a nie sprawę Triestu, 
jak to przjpuszczano uprzednio. 

Min. Byrnes zaproponował, by 
konferencja ta , zebrata się 15 lip- 
ca. Min. Mołotow nie zgodził się 
na to, oświadczając, że najpierw 


muszą być zakończone rokowania 
midzy czterema mocarstwami w 
sprawie „wsz,stkich traktatów po- 
kojow ch. 

Wobec tej ró?nicy zdań, 
kompromisowy wniosek min. Be- 
vina postanowiono  zlecię zastęp- 
com ministrów  prz;gotowanie w 
eisgu niedzieli dalszego planu ob- 
rad w tej spornej sprawie. 


na 


O 0 MIE ZA 


NORYMBERGA, 23.VI (Reuter) 
Na procesie przeciw zbrodniarzom 
wojennym zeznawał von Neurath, 
ktćry przez 5 lat był ministrem 
spraw zagraniczn 'ch Rzeszy hitle 
rowskiej, a następnie przez 4 la- 
ta — protektorem Czech i Moraw: 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


SYDNEY, 238.VI (Reuter) —Spe 
cja'na misja br.„t,jska wypowie- 
dzia:a się za pobudowaniem w Au 
stralii fabryk energii atomowej i 
przeprowadzeniem tam doświad- 
czeń z bombami rakietow mi. 

Premier Australii Chiefley o- 
świadczył, że nie jest prawdopodo 
bne, by cały raport tej misji miał 
być og'oszony. 

NOWY JORK, 2%.VI (Reuter) 
— Ogioszono oficjalnie, iż sekre- 
tarz generalny ONZ Trigve Lie za- 
proszony został do udziału w doś- 
wiadczeniu z bomb; atomową w 
pobliżu wyspy Bikimi. Lie odmó- 
wił udziat'u, oświadczajsć, że jest 
bardzo  zaj>ty prz gotowaniem 
następnego zgromadzenia ogó:nego 
i ponadto musi ziożyć wizyty róż- 


nym organizajom Narodów Zjed- 
noczon.ch w Europie. 

BEJRUT. 23.VI (Reuter) — W 
tutejsz,ech koach utrz mują, że 
równocze*nie z prez. dentem Liba- 
nu El Khouri do Ankary przybsł 
rownież b. premier Iraku, Nuri 
Said Pasza. Wizyta tego ostatnie- 
gó jest trzymana w tajemnicy. 

NANKIN. 23.VI (Reuter) — Za 
wieszenie broni między wojskami 
rzedu chińskiego a komunistami 
zostało przedłużone do końca czer 
wca. 

LONDYN, 23.VI (By — Komuni 
ści austriaccy zaż”dali zredukowa 
nia wszystkich . wojsk okupacyj- 
nych w Austrii, zniesienie zarz du 
wojskowego oraz linii demarkacyj 
nych. 


Oskarżony jest om w szczególno- 
ści o to, że brał udział w konspira 
cji hitlerowskiej, która doprowa- 
dzia do wojny, oraz o to, iż w paź 
dzierniku 1939 roku w.dał rozkaz 
stracenia 300 studentów uniwersy 


tetu w Pradze, którzy zorganizo- 
wali demonstrację. 
Neurath broni”e się, oświad- 


cz.ł, że potępia: on metody hijle- 
rowskie, ale miał nadzieje, iż z.cza 
sem rewoluc"jne metody ust-pią 
stopniowo na rzecz metod bardziej 
ewolucyjnych. Neurath twierdził 
dalej, że winnym powstania naziz- 
mu w Niemczech jest Traktat 
Wersalski. Co do stracenia studen 
tów, Neurath twierdził, Że rozkaz 
w tej sprawie wdał nie on, lecz 
niedawno stracony publicznie jego 
twczesny zastępca, Karl Hermann 
Franck. 


LONDYN, 23.VI (R) — W pier 
wsz m dniu protesu Greisera, os- 
kar”ony o'wiadczył, że nie przy- 
znaje się do żadnej z zarzucanych 
mu zbrodni. Do aktu oskarżenia 
zał”czono dokumenty, dostarczone 
przez w.„wiad brytyjski i amery- 
kański. 


jak Francję, i nie spodziewaii się 
takiego oporu, ale Stalin i narćd 
sowiecki przekonali ich, iż jest ina 
czej. Niestet,, nie wsz.,se, wycia 
gnęli z tego lekcję. Giełda nama- 
wia do mowej krucjaty przeciwko 
ZSRR. Spiewa się przy tym piosen 
ki o księciu Ma!bourough, którego 
potomkiem jest Churchiil. ¢ 
sey ĉi, którzy nienawidzą postępu. 
j trz} przeciw Sowietom. 


MOSKWA, 23.VI (R) — Dzien- 
atakuje - 


nikarz sowiecki Izakow 
zez radio moskiewskie br, t, js- 


zrozumieć, dlaczego 
tart, który w czasie wojny zajma- 
waż nieprzejednane stanowisko w 
stosunku do hitleryzmu, obecnie 
zajmuje takie same stanowisko wo 
bec Rosji. 


Pretensje Bvłgnrrii 


SOFIA, 23.VI (Reuter) — Buk 
garski minister wojny gen. Wob 
czew oświadczył, że naród buk 
garski wierzy, iż Rosja go nie 0- 
puści ! że komfereneja pokoju 
przezna mu prawa do Tracji Za- 
cehodniej. 


LONDYN, 23.VI (R) — Urzędu 
'j”eJ sekretarz stanu Acheson wj- 
stosował notę do rz du bu'garskie 
go, zapytujse go, dlaczego ostat 
nio odmówiono prawa wjazdu do 
Bugarii czterem dziennikarzom 
amerykańskim, 


Nieudany występ 
p. Strasburgera 


EDYNBURG, 23.VI (Reuter) — 
Administracja warszawska zorga- 
mizowała tu w.stawę 
przez organizatorów 


w wojnie i pokoju’. 


nazwaną 
„Warszawa 


W .chwili, gdy „ambasador ad- 
ministracji warszawskiej p. Hen- 
ryk Strassburger wyg'aszał prze- 
mówienie inauguracyjne, liczni żol 
nierze i cywilni Polacy zaczęli 
wznosić wrogie okrzyki pod adre- 
sem administracji warszawskiej j 
p. Strasburzera. Wezwana została 
policja, która nakłonita manifestu 
jących do opuszczenia eali. 


Wszy- ~“ 


„posia konserwat wnego Bu- 


s śnie komentator soli ES 
eki dziwi się i mówi, że nie moře 
lord Vansi - 
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